TYGODNIK POLSKI 


ieczny dla ogłoszeń. 


s Kurjor Wawojorskii Brooklynaki"* 
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‘Stanach, a tem samem aader poży | 
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„Stara Europascięgte W tyg cząsie 
zejęta jest podróż nmidostojnych osób; 


załedwie młody cesarz niemiecki Wil- 
helm powrócił z Norwegi, tożnowu 


poseł nadzwyczajny Ofiin bawił i nu- 
dził dwory europejskie, aż nareszcie 
przybywa w tym tygodniu do New 
Yorku, giłełe jako urzęłowy gość Bt, 
Zj. zamieszka 30 pokoi w Hotelu Wal- 
dorf, i po zwiedzeniu akademji woj- 
nkawgj w West Point i grobu Genera- 
~ ła Granty swego „najserdeczniejszego 
przyjaciela” przez Kanadę powraca do 
państwa niebieskiego. Podróż tego 
dyplomaty ms | naturalnie znaczenie 
polityczne i skierowane jest głównie 


na pożyczkę, któńrej Chiny tak bardzo: 


potrzebują. Najnowszą szopką będzie 
znowu podróż cara'i carowej po głó- 
wnych stolicach europejskich  Zacim 
to jednąk nastąpi w październiku, we- 
dlug doniesień dzienników krakow- 
skich cat ma udać gię/do wód za po- 
radą lekarzy wiedeńskich, celem wy- 
leczenia śię z. żółtaczki jakiej dostał 
po wypadku koronacyjnym na polu 
Chodyńs. w: Wioszwie. Między, inue- 
mi miastami, car ma odwiedzić zegWĄ 
zpołowicą i Paryż; który jest w klopo- 
cie gdzie ich pomieścić; z siedmiu pa- 
łaców żaden dygnitacz nie ustąpi, a 
przedmieściowy dziennik „Panlois” 
projektuje aż odnowienie pałacu Tyle- 
rejów ua lokal! Wuct inne dzienniki 
chwycą to za wątek do zaczepki prze- 
viw monarchistów i rojalistom, twier- 
dząc że odświerzenie tych ruin otwo- 
rzyłoby tyiko drogę wejścia nowemu 
cesarzowi którego Francja nie pragnie. 
Widocznie przyjącie floty moskiew- 
skiej w Tulonie przed dwoma laty, za- 
ohęca cara zwiedzić Paryż, ale niech 
nie zapomni roku wystawowego 1867 
i wypadeczku niemiłego jaki spotkał 
dziądka jego Aleksandra H. 

Niemcy. okazują nienawiść wzglą- 
dem swego uesrzn, który po rezygna- 
cji Bronsarta. cały zarząd wojskowy 
wyjął z rąk ministerjam wojuy i wlo- 
żył takowy do rąk Gen. von Hahnke, 
Prasa protestuje, a nawet „Gazeta Ko- 
jońska” i „Korespondent Hamburgski” 
odzywają sią. nieprzychylnie, radząc 
cesarzowi nie zmieniać polityki, bo 
wzburzy to przyszły Reichstag. 

í Turcja przychyla się do żądania 
' mocarstw obsadzenia krzesła guber- 

;natorskiego na Krecie przez chrześci- 

“janina i nadania autonomji. Jest to 
wielki krok naprzód w kwestji wscho- 
dniej i prawie niespodziany. Stany 
Zjednoczone odwołały swego posla p- 
Terrell z Konstantynopola, ale to ze 
względów osobistych, bo poseł pozwo- 
lit sobie opublikować że kongres tu- 
tejdzy przyczynił się do rzezi Armeń- 
czyków, występując tak jawnie prze- 
ciwko Turcji. 

Z powstania na Kubie dochodęi 
ważna wiadomość o nieporozumie- 
niach zasztych w samym składzie za- 
rządu prowizorycznego wyspy. Można 
ztąd przewdzieć, że Kubańcżycy źle 
na tych swawach wyjdą i że musi to 
być tajna polityka Hiszpanji, którą 
wojna na JIlubie 300 tysięcy dolarów 
kosztuje dzie by sprawę ukoń- 
czyć Z korzyściAPa swą stronę. 

W Belgji spravy własne spokojne, 
ale za to siły belyijskie w Kongowraz 
z angielskiemi i egipskiemi zbliżają 


się do Sudanu, kóry wkrótce będzie | 


zawojowany. Kl Belgów Leopold 
tylko tego pragne i chce widzieć 
Mahdistów zawojowanych. 

Teraz parę słów z polityki amery- 
kańskiej: 

Me Kinley przymując wielką de- 
putacją pensyłwa ką w Canton, O., 
zbijał „srebrnych”'%a wszystkie kanty 

r 


republikańskiej, że wszędzie, gdzie 
tylko niedorzeczność 0 srebrnej mo- 
necie racjon"lnie jest traktowana, lud 
poznaje że złoto jest najlepszy pie- 
niądz i jego nominalna wartość wszę- 
dzie uznaną została. O zwycięztwie 
więc tykietu republikańskiego niema 
wątpliwości. Konwencja partji demo 


*kratycznej. szczerozłotej, która odbę- 


dzie się w Indnianopolis w przyszla 
środę, nie ma wielkiego zuaczenia dla 
przebiegu elekeji; jest to tyłko wybieg 
polityczny, by srebrnym demokratom 
„pokazać, że prawdziwi demokraci ży- 
JĄ i w następnych latach stanowić bę- 
dą silniejsze skrzydło demokratyczne 
w kraju, skoro skrzydło srębrne uzna- 
ne będzie przez głosujtey naród za 
niedobre i bezpodstawne. 


„ BEZ OGNIA i MIECZA. 


Społeczeństwu polskiemu w Amety- 


c jak na obecne stosunki, pozostaje 


tylko jedna droga do przyłożenia się 
do zwalczenia nieprzyjaciela politycz- 
nego w starym kraju. Drogą tą ma 
być podniesienie ducha narodowego 
za pomocą szerzenia oświaty pomiędzy 
ciemnym ludem wśród nas żyjącym, 
zakładanie jak najwięcej towarzystw 
śpiewu 1 muzyki, bo w lutni i pieśni 
podtr.ymuje się siła wiary i widok lep- 
sżej przyszłości dla znękanego i znisz- 
czonego na duchu narodu. Dalej, na- 
leży nam wciągnąć miadzięż nasza_w 
szeregi swych wojowników tymczaso- 
wej rzetelnej nie czynnej, ale edu. 
kacyjnej obrony białego orła, 
i wpajać w nią wszelkie zasady wiel- 
kich mężów naszych na polu sztuki 
i nauki wsławionych. Naturalnie, że 
ojcowie i bracia dorośli, nie wiele mają 
czasu zbytecznego obok pracy obo- 
wiązkowej, by się mogli regularnie za- 
jąć kształceniem umysłów dorastającej 
dziatwy, tuć też apelujemy do serc 
matek i żon oraz sióstr naszych, by 
luki tej dopełniły koniecznie. Wpływ 
kobiety i dobrej matki na rozwój umy- 
slowy dziecka jest wielki, i ona tylko” 
może przygotować synka lub córeczkę 
dla dalszego wychowania patrjotyczne- 
go przez ojca, któty wleje w podrasta- 
jące umysły rdzeń zasad i narodowego 
ducha zabranych z rodzinnej zierni do 
tego wielkiego kraju, 

Tutaj niema granicy patrjotyzmu, 
szczególnie dla tych, co chcą się przy- 
najmniej pocieszyć w smutku: tu nam 
nikt nie mówi, że musimy się wyrzec 
własnej naszej mowy pięknej, tu nas 
nikt nie może i nie myśli zniemczyć 
lub zmoskwiczyć.... Język więc nasz 
wspaniały może przez nas być należy- 
cie pielęgnowany w Ameryce nawet a 
na dowód może posłużyć fakt, że mało 
posiadamy teraz pism polskich, coby 
jak dawniej mowę naszą kaleczyły. 
Widocznie, że konieczność i rzetelna 
konkurencja na lepsze tory wartość ję- 
zykową amerykańskiego dziennikar- 
stwa: naszego naprowadziły. W tem 
samem przebija się lepsza tendencja 
spoleczeństwa tutejszego ku najdroż- 
szym sercu naszemu ideom, owym nie- 


zgłębionym myślom wyrażonym w dru- 


ku i dążącym do wzniesienia Matki 
Ojczyzny na obcym -gruncie. To co 
my dzisiaj tutaj od ostatniego naszego 
podniesienia mfecza na rodzinnej gle- 
bie, zasiewamy w mózgach synów na- 
szych, nieomieszka najdalej we wnu 
kach lub prawnukach plonne wydać 
rezultaty; ale strzeżmy się falszywych 
zasad, oddajmy przyszłej generacji te 
same, jakie nam w domu przekazano 
tradycje, a z domieszką amerykańskie- 
go zuchwalstwa, obrońcy honorui mie- 
nia dawnej Polski, opuszczą, może na 
zawsze ten tu przybrany kraj i pospie- 
szą zwalczyć trzech nieprzyjaciół zá 
przelaną krew i straconą ojczyznę, a 
walczyć tam dzielni obrońcy będą do 
tej chwili, zanim na zachodzącem słoń- 
cu hie będzie wyrytem: „in hoe signo 


vinbes!” 


nie potrzebny, chyba o tem nikt nie 
wątpi,.a jednak jakże mało zajmujemy 


tucji zrobiliśmy. Robimy wiełe hałasu, 
zwołujęmy sejmy, budujemy hale i do- 
my narodowe, zakładamy szkoły, ro-. 
bimy składki na rozmaite skarby i o- 
brony czynne, a o Domie Emigracyj- 
nym zapominamy... Krzyczymy tylko, 
Że nam koniecznie potrzebny, ale ręki 
dotego przyłożyć nie myślimy, tak, 
jak gdybyśmy się oglądali, aby, nam 
Niemcy lub Ajrysze podobną instytu- 
tucję założyć i utrzymać mieli. A je- 


wszystkie inne na plan drugi ustępują, 
Ale z nami to już zawsze tak, silni 
jesteśmy. w argumentacji, ale gdy dzia: 
łać trzeba, to nas niema. ` iè 
A gdy polscy księża zrozumiawszy 
potrzebę narodu, Dom Emigacyjny za- | 


większość zachowuje się obojętnie, 


obchodziła, a znajdują się i tacy, któ- 
rzy wprost przeciwko temu występują, 


Gdzież tu sens, jak można ciągnąć 


korzyści z tego gdzie nic niema i gdzie | 
tylko dokładać potrzeba. A jeżeli to 
jest taki intratny interes, jak niektóre 
gazety polskie utrzymują, to dla cze- 
góż czekano aż księża tą rzecz wezmą 
w swoje ręce, dla czegóż nie znaleźli 
się tacy, którzyby założyli n. p. towa- 
rzystwo akcyjne, któreby się tym „in- 
teresem” zajęło? Oto dla tego, że na- 
wet wszyscy ci, którzy tak twierdzą, 
sami w to nie wierzą co mówią. 


Jak dalece Dom Emigracyjny jest 
potrzebny, niechaj posłuży za dowód 
następujący wypadek: 

Tlustracia niniejsza przedstawia ro- 
dzinę H. Kozaka, składającą się z sze- 
ciu osób. Biedacy ci przybyli przed 
kilku dniami z Galicji, mając aż czwo- 
ro dzieci a tylko 18 dol. gotówki, w 
dodatku żadnych krewnych lub znajo- 
mych, którzy by się za nimi ująć mo- 
gli nie mając w Ameryce, zostali przez 
sąd emigracyjny skażani na deportacją, 
czyli odesłanie napowrót do kraju. 
Dopiero zarządca Domu Emigracyj- 
nego Ks. B. Kwiatkowski zajął się ni- 
mi, rozesłał telegramy do znajomych 
farmerów prosząc o pracę, chociaż 
tymczasową dla biedaków, a gdy na- 
deszła przychylną odpowiedź, zabrał 
ich z wyspy, gdzie pozostawali dni kil- 
ka na koszt Domu Emig. Nie koniec 
na tem. Ludzie ci byli w takiem odzie- 
niu, że władze eraigracyjne wzdragały 
się ich wypuścić na wolność Ks. Kwia- 
tkowski i temu zaradził, wystarawszy 
się o przyzwoite ubranie, w którem ich 


Y 
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Korzyści jakie instytucja ta przynosi ła biednych polskich emigrantow. 


*szulach a, co | 


czas największych upałów, 
*baranich kożuchach. » 
 Wzruszająca była scena zabrania 


dnak jest to kwestja tak ważna, że | 


pić ubranie itd, 
łożyli, czy ich popieramy ; gdzież tam, | 
| coś o tej sprawie, bo trudno wymagać, 
jak gdyby sprawa ta ich nic a nic nie | by księża sami zrobili tö, c. ego blisko 
dwu miljonowa ludność polska zrobić 
\nie chciała, czy nie mogła. Nakłada- 
zarzucając księżom, że dla własnych ; my podatki na skarby i inne patrjoty. 
ambiłaych. celów: insżutucią, tę. zało. zna eela 4 a nazbozdeńcj A 
Żyli, że chcą z zakładu tego ciągnąć | nym zapominany. Niechby każdy 
materjalne korzyści dla siebie itd. itd. |lak i każda Polka nałożyli na siebie 
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BIEDNA POLSKA RODZINA SKAZANA NA DEPORTACJĘ. 
URATOWANA PRZEZ ZARZĄDCĘ "DOMU EMIGRACYJN. Ks. B. KWIATKOWSKIEGO. 
Że Dom Emigracyjny jest koniecz- |= R0 Fotografia zdjęta ną 
Ellis Island, przedstawia całą rodzinę, 
į w tahim odzieniu w jakim przybyli z 
się tą kwestją, jak mało dla -tej insty- [h 


rajn, t że w grubych płóciennych ko- 
' ierny podziw wy- 
woływałó miądzy Amerykanami, pod- 


w grubych 
| = 


ich z wyspy. Biedacy ze łzami dzięko- 
wali ks. Kwiatkowskiemu za opiekę, 


gdyż gdyby nie on byliby zmuszeni 


wrócić zkąd przybyli. 
Takich wypadków możnaby przyto- 


'czyć setki. Czy więc Dom. Em. jest 


potrzebny? Lecz aby Dom taki mógł 
się utrzymać, na to potrzeba większych 
funduszów. Gdyż najczęściej trzeba 
za Emigrantów płacić za ich utrzyma- 
nie na wyspie, stawać do sądu, bronić, 
ręczyć, wyszukiwać. 


Czas więc, by szerszy ogół pomyślał 


Po- 


dobrowolny podatek miesięczny, cho- 


ciażby tylko jednego centa, to w jed- 
nym roku wzrósł by z tego taki kapi- 
tał, że możnaby nie jedną łzę obetrzeć, 
nie jednego Brata-Polaka z kraju przy- 
bywającego wyrwać z rozpaczliwego 
położenia. 


ZR ŚWIATA. 


— Paryskie gazety krytykują prezy- 
denta Fadre, bo w swych podróżach 
po Francji występuje jakby był Napo- 
leonem. 

— Wszystkie wojska anglo - egipskie 
nad Nilem są w pogotowiu do marszu 
przeciw Madhistom, 


— W Europie po upałach bardzo 
się ochłodziło. W Karlsbadzie, w Cze- 
chah padał śnieg. 


— Król saski nie pojedzie na ma- 
newry wojsk pruskich pod Zgorzelica- 
mi, na które przybędzie car Mikołaj 
H. 

— W _ Barcelonie. w Hiszpanji, za- 
szły groźne zaburzenia z powodu wy- 
syłania wojsk na Kubę. 


— Hiszpańska Izba deputowanych 
w Madrycie nchwaliła na swem posie- 
dzeniu sobotniem ostre prawo prze- 
ciwko anarchistom. 


— Podczas manewrów morskich w 
Kiel, dwa okręty wojenne „„Bluecher” 
i Friethoff” zostały mocno uszkodzonę 
— i musiały zostać wycofane, 


| — W Bernie, w Szwajcarji. rozpo- 


pracę, często ku- | i 
A mat iż EEH 


Poiski Lekarz 


RD DEAXATYSTA 
Dr. 8. A. Fisher, 


Leczy wszelkie choroby ustne. 
Uspakaja największy ból zębów w cią- 
gu kilku sekund. 

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium 

i cementem, 
zupełnie bez bólu, za pomocą 


czął się 18-ty międzynarodowy kongres | 
literacko - artystyczny. 
 — Pruski minister finansów dr Mi- 
quel opracował plan zmonopolizowa- 
nia źródeł naftowych w Prusach, 
— Prezydent republiki Bolivia. A- 
lonzo, zamianował nowych ministrów. 
— W Londynie wybuchnie lada 


lada | Wyrywa 
chwila strajk dorożkarzy. 


| gazu lub znieczulenia, 
— Gwałtowny wicher „sirokko” sro- RAK roi rew b tag 
Żył się nad miastem Tunisem, w Afryce lekarskiej. 
i okolicy. Zbiory zniszczone. Szerzą „Ceny nader niskie, 
się pożary. — z <a ~ ~ Dr. S. A. FISHER, 

a Grand st 
(ST. NEw YORK, 


de- 


— Nuncjuszem papi w Wie- 
dniu został Mg. Taliani. 

— W Genui (Włochy) przyszło do 
krwawej bójki robotników włoskich i 
niemieckich: - Dwudziestu ludzi odnio- 
sło cięż:ie rany. ; 

— Rząd hiszpański podpisał we- 
nui (Włochy) kontrakt na zakupno 


PoM. RIDGE i- 
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NAJE 
> „zEPSZY 


Zaktad Fotograficzny 


pEr: NA EAST SIDE. 


Vykonuje fotografje w dobrym ga- 
tunku po cenach nader przystępnych. 


krzyżowca „San Martino”, zbudowaą- Mówi się po polsku. 
nego na obstalunek "rządu włoskiego. F. HURWICZ 
4 > 3. . 3 
W Kolonii wykonano karę stra- 3744 GRAND St 


cenia na J. Thomasie, 


New Yoik. 


_ 
- 


„Pom, Norfolk i Suffolk Sts. 


METE IE puroon PEGI ITERETETERN 
ea aae EE OBEP CHU 


CHE Lg 
Kopalnia zfota - - - 
togi owe farmy w Stanach New York i New Jersey, poł 
kolieska przy koleji R 


NA ŁATWE SPEATY 
TYGODNIOWE LUB MIESIĘCZNE, 
E Po co pracować w niezdrowych fabrykach, kiedy może 


-om TEE 1 
Park ten położony w pięknej okolicy w Stanie New York. Na miej 
cu znajduje się seminarjum katolickie i kościół OO. Dominikanów. 


Po bliższe szczegóły zgłaszać się osobiście lub listownie pod adr. 
CA: BAGANOWIGZ 6 CO. 
REAL ESTATE & COLONIZATION OFFICE, 


289 THIRD AVE NEW YORK, N.Y. 
BET. 22 & 23 STREET, 


F. MISSLER 6 KRIMMERT, 


[POLSKI BANK 


S?BZEDAŻ KART ORRĘTOWYCH. 


LOG WEST ST. NEW YORK, 


(CENTRAL BUILDING), 


naprzeciw dworca kolei: 
Pennsylvania R. R., Central R. R. of New 
Jersey, Uehich Valley R. R., Erie RER: 
and West Shore R. R. 


. Względem Kart okrętowych do i z Europy, Przesyłek 
pieniędzy do starego kraju, Inkassowania spadków lub długów, Wy- 
miany pieniędzy, jak również po tanie 1 urodzajne grunta na farmy, 
trzeba się udawać do wyżej wspomnianej firmy, która wszelką gwaran- 
cję daje za akuratne, bezpieczne i rychłe załatwienie wszelkich zleceń. 


„ „Wystawiamy pełnomocnictwa i wyrabiamy paszporta Stanów 
Zjednoczonych w jak najkrótszym czasie, 


NN R EK E 


Farmy po $5.00 za akier. 


Do farmerów. Podajemy do ogólnej wiadomości, że w środ. - 
kowej części stanu Georgia, utworzyliśmy kolonję pod imieniem 


WISELER” 


otoczoną tysiącami akrów bardzo ładnego, urodzajnego gruntu, Grunta 
te są zarośnięte rzadką i lekką sosną, która może być łatwo usuniętą. 
Grunt ten ma formę falistą i jest więcej równy aniżeli górzysty, ziemia 
4 składa się z średnio-ciężkiej piaszczystej glinki, która się dobrze nadaje 
pod różnego rodzaju włoszcyznę, kartofle, tytoń, trzcinę cukrową, ba- 
(| wełnę oraz owoce, winogrona, arbuzy i wszelkiego rodzaju kukurydzę, 
| Dalej nadmieniamy, że główny departament emigracyjny z Washing- 
tonu D. Ć. wysłał do naszej kolonii inspektora emigracyjnego Dawida 
Robinsona z Savannah, Ga., by żbadał kolonie oraz stan tamtejszych 
(| osadników. W raporcie swym tenże inspektor podaje, że kolonii Miss- 
lera nie ma nic do.zarzucenia, t. j. że kompania sprzedaje Żyzne grunta 
za mierną cenę, a budowaniem domów, dostarczaniem zboża do zasiewów 
i sprzętów, uczeniem w obrabianiu i zakładaniem fabryk przyczynia się 
do dobrobytu osadników. 
Także był wysłany inspektor rolnictwa p. Nessbet z Atlanty Ga. 
| zbadał ziemie, w raporcie swym podaje on że grunta w kolonii Missłer 
4 są urodzajne i nadają się bardzo pod uprawę, tak, że każdy rolnik może 
mieć na nich utrzymanie. 


Tymczasowo sprzedajemy nasze grunta w kolonii „MIŚSLER” po 
po $5.00 za akier. Tylko $1.50 za akier z góry a_ręa atami przez 
trzy lata spłacać. > 

Mającym ochotę nabyć grunta lub farmy 
jemy dokładne objaśnienia, 


apytanii da- 


a r a 


* 


_— 


1890 1896 


THE POLISH WEEKLY 


Kurjer Nowojorski i Brooktynski 


(The New York Courier). 
ISSUED EVERY SATURDAY- 


The oldest and the most popular polish 
political paper in New York City. 


THE NEW YORK COURIER FUB. C0. 


174 E. gd Sr. NEW YORK. 


Ed. k. Kalakowski, (/anaqer. 


SUBSCRIPTION: 
ONE YEAR $1.00 IN ADVANCE. 


SINGLE COPY 5 CENTS. 


a a PANA 
„łntered at the New York City Post Office as Second 
Class Mail Matter. 


KURJER 


Nowojorski i Brooklynski, 


TYGODNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY 
i LITERACKI. 


Wychodzi w każdą Sobotę. 


PRENUMERATA; - 
DOCZRIE $r.09 Z GÓRY. 
7 2 giet 


ADRES: 


Ziemie Polskie. 


4 Wielkiej niegodziwości dopuściło 
się kilkku robotników zatrudnionych 
przy budowie dworca wązko-torowej 
kolei w Gnieżnie. Namówili oni chłop- 
ca, przypatrującego się ich pracy, aby 
nasypał do butelki wapna niegaszone- 
go, nalał na nie wody i butelkę zakor- 
kowal. Gdy chłopiec, nie przeczuwa- 
jąc nic złego, wykonał co mu kazano, 
wrzące wapno eksplodowało i obłało 
mu twarz i ręce. łiiednego chlopca 
odniesiono poparzonego do rodziców, 
którzy się obawiają, że syn ich zanie- 
widzi. Haniebne.... 

4[ W Królestwie Pols. we wsi Bło- 
towie, nad granicą pruska, stalo się 
wiełkie nieszczęście w skutek oberwa- 
nia się posowy w nowym, jeszcze nie 
zupelnie wykończonym kościele. Je- 


den człowiek zostat zabity, dużo ran- ; 


nnych, przyczem isksiądz został ciężko 
poraniony. 

4 Z Nisy przybyli uczniowie tamtej- 
szej szkoły wojskowej pod zarządem 
nauczycieli do Poznania, celem zwie 
dzenia warowni. Na forcie głównym 
„Winiary? zawalił się most właśnie 
w chwili, gdy znajdowała się na nim 
wielba liczba uczniów, którzy ponieśli 
znaczne obrażenia: 


YHE NEW TORK COURIER PUB. CO. | W StanistfwgMe, w Galicji, popi: 
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24 £. Koiskowski, jo” adea, 


PRZYPOWIEŚCI SALOMONA: 
* Racror svi sprawia swemu oj- 
cu” w, ale abonet płacący Za ,„Ku- 


a z góry, jeszcze większą wydawcy. 
Marnotrawstwo jest mierozurtną 


zubawki, amiedbały abonet sprowadza 


ubóstwo dó domu wydawcy. 


* wszjśtko, "co tylko człąwiżk Wwe 


, atać własnego przekonania czyni, jest 


a— 


| 


dobim "z wyjątkiem jeżcii uważa Za 
s|”wywne za „Kurjera” nie płacić 
iepiej jest mieć setki, a dobrych, 


padający, że 
» 
óra bona męża kocha, czyni 
, a która „,Kurjera” przenume- 
szcze lepiej. 
to żonę opuszcza, grzeszy, a wię- 
eszcze grzeszy ten, który na ,„Kur- 
Fze napisze, że go nie przyjmuje., * 


UWAGI. 


Skromny nasz wierszyk w 34 nume- 
ze p. t. „Znam ja was” wywołał strasz- 
ng burzę w New Yorku. Wymyślają 
nam ze wszech stron, gdyż wielu, po- 
siadających prawdopodobnie wszystkie 
zalety w tym wierszyku wyrmałenione,. 

zarzuca nam, iż pigząc go, ich mielismy 

na myś". Powoli panowie, po jednemu 

na gałąź. Jedna zwrotka dla każdego. 
.. 


. 

Biedna osada górnicza w Mt. Car- 
mel, Pa., niema szczęścia do księży. 
Załedwie pozbyła się osławionego Ja- 
kimowicza, który był zakałą całego 
duchowieństwa polskiego w Ameryce, 
dostała bardziej jeszcze rafinowanego, 
bo aż doktora filozoji i teologji..., ks. 
Miśka. Ów ks filozof wsławił się już 
w Ameryce tem, Że obdarł i zubożył 
kilka parafńij polskich, „wygrysiszy” 
wprzód poprzednich proboszczów, któ- 
rzy mu dobrodziejstwa świadczyli. Ra- 
dzimy okoliczn; m księżom, a szczegól- 
niej ks. J. Machnikowskiemu w Sha- 
mókin, mieć się na baczności, bo to 
Piszek, z którym znajomość i przyjaźń 

Miko kosztuje.... 
* i 

Jedna baba z tow. „Panióf” w Broo- 
klynie, grozi nam procesem za umiesz- 
czenie dosłowne jej karty pocztowej 
w „Kurjerze.” Ciekawi jesteśmy która? 
Czy to nie ta wielka, czarna Xantypa, 
wojowniczego ducha, która regularnie 


„ codzień stacza batalje ze swym mężem. 


* * 


W Chicago stała się rzecz nie do 
uwierzenia. P. St. Szwajkart, redaktor 
„Wiary i Ojc.yzny”, który tak się obu- 
rzył na nas, żeśmy go socjalistą naz- 
wali, a nawet $r.ozo ofiarował, jeśli 
mu tego dowiedziemy przyznał się te- 
raz sam w „W. i O.” że był nie tylko 
socjalistą, ale nawet „darwinistą” i, że 
był „głupi. Wiedzieliśmy 0 tem. 
Wygrane tysiąc dolarów. stawiamy na 
nowy zakład, mianowicie, niech pan 
Szw. udowodni ham, że obecnie jest 
„mądrzejszy.“ ; 

+? 

Kto nie życzy sobie odbierać „Kur- 
jera”, powinien galistonoszowi zwró. 
cić lub nas prze jgtową za- 
wiadomić, a nie | ndencję 
e od- 


,. | ko teź prawie wszystkie sprzęty gospo 


psuje się. cyrk papuzi. Niejaki p. To- 


| inaszewski, wotresował kiłkadzies=.- | 


| 


„papug ' urządza z niemi pyszne wisto. 
| wiska, F apugi gimnasiykują, merzeru- 
ja, tańczą D +. sezytają i pie- 

wajic> 

s Z pod Krzemieńca na Wołyniu 

isz% do dzienników warszawskich : Q- 
zka. nasza staje się legendową po- 
siądączką skarbów, złożonych w łonie 
czarnoziemu wołyńskiego w czasie naj- 
ścia Szwedów, Tatarów lub Turków. 
Nie ma prawie roku, żeby nie wyko- 
pano starych monet w znacznej nawet 
ilości. Kiłka tygodni temu, robotnik 
kopiący rów około lasu, należącego do 
osady Jampol, wykopał dwa naczynia 
z gliny, te zw. kamiennej, wypełnione 
drobną srebrną monetą z czasów Jana 


numizmatyk, htóry chciał nabić skarb 
za pięć rubli, ale wiadza Żyjna ŻA 
protestowara prłeciw"i A z 
brała znalezioną monetę pod swoją 
opiekę. 

T W Sokolicach przy koszeniu żyta 
znaleziono ciało 22 letniej służącej 
właściciela G. w N., która już przed 
14 dniami znikła. Cisło obnażone do 
koszuli okazuje 6 głębokich ran, zacho- 
dzi więc morderstwo. 


T Frydląd. Utonęto dwoje dzieci 
robotnika Dobka, 16 letnia dziewczyna 
i 6 letni chłopiec przy paszeniu gęsi 
na bagnach. 

4 Czersk. W okolicy ogromna sza- 
lała burza, połączona z grzmotem i 
gradem. W Łęgu, Gotylpie i Łubnie 
grad powybijał szyby, wicher powywra 
cał budynki, drzewa, płoty. W Eubnie 
uragah wydmuchnął naładowany źni- 
wny wóz z klepiska i wywrócił go na 
polu, nadto powywracał dwie napelnio- 
ne stodoły właścicieli Nakielskiego i 
Osowskiego w Gotylpiu. Z owocu bo- 
daj czy jabłko zostało na drzewie. Na 
domiar złego grom uderzył w budynek 
piekarza Tauberta w Łęgu i spalił go, 

4 W Strzelinie, w Poznańskiem, od- 
słonięto pomnik, wystawiony w koście- 
le parefialnym publicyście wielkopol- 
skiemu, literatowi i autorowi wielu 
dzieł treści popularnej, przeważnie 
religijnej, znakomitemu kaznodziei i 
mówcy ostatnio proboszczowi w Srzel- 
nie, zmarłemu tamże dnia 17-go listo- 
pada 1883 roku, -8. p. ks. lir-owi Anto- 
niemu Kanteckiemu. Pomnik przedsta- 
wia jego biust, sporządzony z.wapienia 
i jest dziełem artysty rzeźbiarza, p. 
Władysława Marcinkowskiego. Pod- 
stawa jest w stylu romańskim z czerwo 
nego piaskowca. 


i> 


„ 1 Z Gliwic donoszą: Pojendykowa- 
li się tutaj na placu za koszarami dwaj 
13 letni chłopcy. Przyczyną pojedyn- 
ku miało być. podobno to, że jeden 
drugiego nazwał glupim, bałwanem, 
nygusem i t. p. Owe smyki miały też 
swych sekundantów, Pojedynek miał 
przebieg krwa sy. Jeden z chłopaków 
ma natłuczony nos i ucho, drugiemu 
Pękł pałasz bo pałasze pojedynku były 
drewniane, Najlepszem lekarstwem 
na takich rycerzy byłaby dobrze na- 


moczona rózga. 


l 4[ W Bolszowie, w Prusach zacho- 


dnich, uderzył piorun w budynki u go- 
„podarza Hewelta i zapalił całe gospo- 
darstwo; 5 koni, 8 krów, 15 świń i 30 
kur zglnęło w plomieniach Prócz te- 
go spaliło się -Żriwo siana i zboża, ja- 


KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI. 


4 W bliskości Pyskowice, na Śląsku 
górnym, położyła jakaś niegodziwa rę- 
ka płytę żelazną na szynę. Szczęśli- 
wym sposobem pociąg jadący z Opoła 
do Bytomia nie wykoleił się, tylko 
płytę zdruzgotał, 

4] W jeziorze Gople, pod Rogowem; 
utonęły dwie dziewczynki 1 1-to letnie, 
Gieser i Mała Hoffman z Gniezna; 
płynęły czółnem z nauczycielem Da- 
nielem z Rydgoszczy. Nauczyciela ura- 
tował parobek. 

T Policja w Łodzi (Król. Polskie) 
wpadła na trop pewnego rodzaju przed- 
siębiorstwa kradzieży dzieci, wysyła- 
nych następnie do cyrków; w tych wła- 
śnie dniach z rąk aferzystów odebrano 
córeczką pewnego ślusarza, a nadto 
jest podejrzenie, że uprowadzono star- 
sze dziewczęta. W sprawie tej zarzą- 
dzone zostało surowe śledztwo. 

4| W Srrzyżewie pod Trzemesznem 
22 letnia dziewczyna nowonarodzone 
dziecko podrzucła świniom. Nie mo- 
żna było poznać, czy dziecko żywe się 
narodziło, czy nieżywe, albowiem 
wszystkie części ciała były przez świnie 
częścią pożarte, częścią poszarpane. 
Zbrodniarkę matkę wzięto do więzie- 
nia. 

4[ W Ostrowie, w Poznańskiem izba 
karna skazała robonika, W. Wojcie- 
chowskiego na rok więżienia za, obrazą 
majestatu. R 


zł 


e—— 


Aro i OWO. 


į} Od roku 1800 Rosja zsiększyła 
swe posiadłości o 200,000 mil kwadra- 
towych, składających się przeważnie z 
krajów niezamieszkanych. Francja przy- 
łączyła do siebie wiekszą część Indo- 
Chin, Tunisu, Dahomeju, Madagaskar. 
Niemcy zajęły różne mniejsze wyspy 
i cztery znaczne terytorja w Aftyce, 
Anglja -za$-p:zez ten-czas zagarnęła 
blizko trzy razy więcej. aniżeli wszyst- 

PKie te mocarstwa razem. Na 125 mi- 
lionów mił kwadratowych lądu stałego 
z których go milionów jest zamieszka- 
nych, 40 milionów mił należy do An- 
glików żywiąc 380 milionów podda- 
nych królowej angielskiej, 


ł Wartość pożywna piwa jest 


diug zrobionych doświadczeń i rozbio- ; 


rów! azemicznych bardzo mafą. Fewien 
sławny chemik daje nam następujące 
zeznanie; Z matematyczną ścisłością 
dowieść można, iż szczypta mąki ze 
względu na mnożenie się krwi poży- 
wniejszą jest, niż 4 miary najlepszego 
piwa bawarskiego. Człowiek zatem wy- 
pijający dziennie kufel piwa, spożywa 
w całym roku przez to mniej więcej 
tyle pożywnych materji, ile jest zawar- 
tych w jednym funcie chleba. 


t Grę w domino wynalazło dwóch 
zakonników benedyktyńskich w Monte 
Cassino. Ponieważ reguła nakazuje 
im milczenie, wpadli na myśl układa- 
nia kwadratowych kamyków, oznaczo- 
nych pewną ilością kropek, Układa- 
no je w rozmaitym porządku, a wygry. 
wający oznajmił zwycięztwo partnero- 
wi,wymawiając pierwsze słowa psalmu: 
„Dixit Dominus Domino meo”. Nowa 
gra rozpowszechniła się po za murami 
klasztoru i z powodu słów psalmu na- 
zwaną została domino. 


i Dwóch żydów galicyjskich, han. 
dlarzy jaj, zamieszkałych w Budapesz- 
cie i to: Reich i Schwarz pokłócili się 
wzajemnie w interesie sprzedaży jaj. 
Postanowili zatarg roztrzygnąć poje- 
dynkiem. Każdy wziął 100 jaj nad- 
psutych i stanęli w odległości 5 kro- 
ków od siebie nawzajem w mieszkaniu 
Schwarza, Na dany znak rozpoczęli ów 
pojedynek na jaja — chodziło o to, 
kto kogo zmusi do cofnięcia się. Reich 
nie nogąc znieść trafnych pocisków 
Schwarza, które zupełnie go oblały 
zgniłą i cuchnącą cieczą, poprzestał 
bombardować i rzucił się z pięścią na 
przeciwnika, a dopiero świadkowie tej 
sceny położyli koniec pojydynkowi 
żydowskiemu. Po kilku butelkach wina 
znów nastąpiła zgoda. 


i Amerykanin Harrison, właścic el 


Brooklyn d. 24 sierpnia 1896 r. 
Koorti Redakcjo „Kurjera”! 


Proszę umieścić w łamach „Kurje- 
ra” niniejszą odpowiedż, na paszkwil, 
rzucony przez pewną brudną gazetę 
New Yorską. 

Przypadkowo dostał mi się do rąk 
numer tegoż pisma, z dnia 20 sierpnia, 
b.r. Bedąc z góry przekonany że w 
podobnie skandalicznej Gazecie nic 
oprócz brudów nie znajdę, miałem ją 
już ze wstrętem odrzucić, gdy spo- 
sttzegłem nagłówek: „Poświęcenie 
kamienia węgielnego w Brooklynie”, 
Znając dobrze moralną wartość tak 
wydawcy jak i redaktora owej Gazety 
wiedząc dobrze iż to ludzie bez wszel: 
kich- zasad, honoru i godności czło- 
wieczej, wyrzutki społeczeństwa, fry- 
miarczący wiarą i patrjotyzmem, ludzie 
głośni ze swych sprawek, pominąłbym 
milczeniem ów artykuł, gdyby nie to, 
iż wielu z mych parafjan nie wie może 
jaką trnciznę do swych domów przyj- 
muje. Obowiązkiem więc moim jest 
ich przestrzedz, by nie wydawali swego, 
ciężko zapracowanego grosza na Ga- 
 zetę, która tylko ma na celu zniszcze- 
„nie Kościoła Rzymsko Katolickiego 


|oraz przez wydarcie Wam Kochani 


Bracia rodacy Wiary naszych praojców 
uczynić Was podłymi i- równemi 
sobie, Bo czyż prawdziwie polskie pi- 
smo miałoby szydzić w ten sposób z 
"ceremonii kościelnej jak i staropolskiej 
zarazem, z ceremonji tak wielce szano- 
wanej i budującej serca nasze, 

W artykule tym wyrażnie użala się 
autor, „iż ból serce mu ściskał?” iż 
Polacy Brooklj ńscy w tak wielkiej li- 
czbie się zgromadzili, by swą obecno- 
ścią pokazać siłę narodu oraz, iż 
są prawdziwemi Polakami i dzieśmi 
Rzymsko Katolickiego Kościoła. 

Ubolewa oraz, iż na kościół polski 
Rodacy nasi nie szczędzą grosza, dzie- 
ląc się ostatkiem, lecz ną inne rzeczy 
nie można ich namówić. 

Ofiarność więc moich parafian na 
cele religijne, sprawia boleści secra 
redaktorowi i wydawcy Gazety iż cen- 
t w 'yną ną kościół, obchody i t. d. 

= to ich kieszeni, — Podług siebię 
F Piugotbich sądząc, autor tego artykułu, 
twierdzi ik główną rolę na poświę- 
ceniu odgrywała kolekta która się kil- 
kakrotnie odbyła. Nie prawdą to jest 
któż byłby wstanie w tym krótkim cza- 
sie aż kilkakrotnie kolektować a zre- 
zresztą czy kto za najważniejszą rzecz 
uważał to, by przybyć na uroczystość 
tylko po to by dać kolektę? 

Dalej twierdzi autor, że trzy kościo- 
ły są w Brooklynie za wiele i stawia 
pytanie czy są rzeczywiście potrzebne 
lub nie? Otóż na to, ja jako ksiądz i 
Polak odpowiem, iż dla ludzi z rozu- 
mem i mających wiarę w sercu trzy 
kościoły nie za wiele w takiem mieś- 
cie jak Brooklyn, zaś dla ludzi prze- 
wrotnych, wyrzutków społeczeństwa 
ludzkiego, którzy gardzą Sakramenta- 
mi św., Żyją z cudzemi żonami, a ńie- 
prawe swe dzieci wychowują w pogań- 
stwie bez chrztu św., dalej dla ludzi 
żyjących tylko z krzywdy drugich, lu- 
dzi, których wiara w dolara dawno 
wszelkie szlachetniejsze uczucia i go. 
dność człowieczą zabiła, krętaczy pa- 
trjotycznych, którzy własnych dzieci 
na Polaków wychować i polskiej mo- 
wy nauczyć nie umieją — nawet jeden 
kościół jest za wiele, bo nim i tak 
gardzą i mijają go jak największego 

"wroga. 

Że boli serce tych panów od Gaze- 
ty, że centy ludu naszego idą na ko- 
ścioły a nie do ich kieszeni, w to bar- 
dzo wierzę, wszak jeden z nich starał 
się usilnie dostać urząd w naszej pa- 
rafii, by z tego coś skorzystać dla sie- 
bie, lecz czuwałem by wilcy w owczej 
skórze nie. dostali się na urząd i oto 
dla czego redaktor Gazety mszcząc się 
za swego-wydawcę, rzuca gromy na 
! mnie i na całą parafję. 


W'”odpowiedzi więc na złośliwe za- 
rzuty ze strony autora artykułu w Ga- 


kopalni złota San Domingo w prowin- zecie N. Y. proszę bardzo wszystkich 


cji Carrabayb i innych bogatych ko- 
palń w Peru, zrobił ważde odkrycie. 
Odkrył on w Andach nową górę złota 
6 obwodzie dwumilowym; zawiera ona 
nadzwyczaj bogate pokłady złota. Ek- 
sploątacja takowych wkrótce sią za- 
cznie. 


t Rząd rosyjski stanowczo postano- 
wil, iż port Władywostok, położony 
na wschodnim krańcu Syberji, a doty- 
chczas dostępny tylko dla statków wo- 
jenmych rosyjskich, zostanie otwarty, 
jako port handlowy, i w tym też velu 
wysłano już na miejsce kilku inżynie. 
rów dla przeprowadzenia odpowiednich 

ostana „one ukończone w 


Rodaków i Braci nie tylko z Brookly- 
na ale i z okolicy, by raczyli się wy- 
strzegać tych panów i ich Gazety, a 
uważając ją jako zgniliznę, która zdro- 
we ciało zarazić może, nie czytali jej, 
lecz gdy się w domu ich pokaże zwra- 
cali ją z powrotem z kąd przyszła, lub 
wrzucali w piec. 

Ja zaś, jakoteż kilknset Rodaków 
moich, trzymając się wiernie Wiary 
naszej świętej, oraz tradycji praojców 
naszych, oświadczamy, iż brzydząc się 
tą bramą Gazetą, odbierać jej nadal 
nie chcemy ipłacić za nią nie bę- 
dziemy. 

Szczerze kochający syych parafjan 


son AWysiecki. 


| nie trucizny. Nazwisko nieszczęśliwe- 


JEDYNA POLSKA 


Korespondencje. Polacy W Ameryet. Risraunacyk i KAWIARNIA 


į} Górnik donosi, że wydawca i re- 
aktor „Tygodnika Scrantońskiego” 
p. A. Lipiński znowu eskarżony został 
o zbrodniczy napad na młodą polską 
dziewczynką. Wysokość kaucji za róż- 
ne sprawki redaktorów powyższego 
tygodnika pp. Lipińskiego i Langow- 
skiego wynosii podobno $ro.ooo. Cho- 
dzą pogłoski, że p. Lipiński ma zamiar 
wynieść się ze Scranton a miejśce jego 
ma zająć bawiący obecnie w New Vor- 
ku, były redaktor „Jutr enki” Cleve- 
landztiej, p. A. Chrostowssi. 

fP. Adam Star.yński b. redaktor 
„Górnika w Wilkes-Barre miał wyje- 
chać na Kubę, by objąć dowództwo 
nad oddziałem powstańców. Teraz do- 
wiadujemy się, że ów Starzyński nie 
wyjechał na Kubę lecz otruł się w las- 
ku koło Archibald, Pa. za pomocą la- 
udanum. Tragiczną swą śmierć chciał 
utrzymać w tajemnicy. Po zażyciu 
trucizny około godzinę był jeszcze 
przytomny i pisał swe uczucia, w ocze- 
kiwaniu-śmierci,. której się nie lękał, 
lecz niecierpliwiło go powolne działa- 


37 E. 4th St. New York, 


Wydaje zawsze tanie i smaczne 


Sniadania, Obiady, Kolacje. 


Znakomita polska kawa i rosyjska herbata 


Piżyjmuje abonament tygodniowy i miesięczny. 


PISMA KRAJOWE i ZAGRANICZNE, 


L. Romanowski, 
77 E. 4-th St. New York 


Gospoda Polsma 


Jana Krivacsy, 
295 E. 3rd St. New York. 


Kwatera Tow. „ Polonia”, „Gwiazda 
Wolności”, „III. Oddz. W. P, Kraku- 
sów”, „Tow. Socjalistów Polskich”, — 

Tow. „Trzeci Maj” i t. d. 


Obszerna Sala do posiedzeń i zabaw. 


Wyborne piwo; wia, wodki 
1 cygara. .. 


POOL TABLE. 


GR kil 


AA z Warszawy. 


(UNION HAT.) 
Iro Essex Sr: New YORk. 


POLSKA FABRYKA 


SKLAD KAPELUSZY MESKICH 


Kapelusze w najlepszyc!. gatunkach 32 procent 
taniej, nik w iunych fabrykacli. 
Przyjmuje kapelusze do przerabiania na najnowszy 
fason. - 


go było przybianem. (W New Yorku 
znanym był pod nazwiskiem Hugo 
Smirytz lub Smirzycki.) Powodem sa- 
mobójstwa był brak widosów na przy- 
szłość, a też niezbyt szczęśliwa teraź- 
niejszość. Ciało znaleziono w lasku, 
w dwa dni po mierci. 

4 Jedna z gazet fiiladelfijskich dono- 
si, że Wiel. ks, Tarnowski przez adwo- 
kata swego Meśsemera wytoczył wy- 
dawcy „,Patrjoty”, Wąsowiczowi, pro- 
ces o wysokie odszkodowanie za różne 
potwarze i napaści. 

$ Polak L, Kowalski podtzas pracy 
w „Newtan Coal Co.”. pod Wilkes- 


Każdy kto kupi u mnie cylinder, otrzyma.Zawsze 
prasowanie darmo. 
r 


Mówi się po polskiu. 


1 to ESSEX ST. j NEw YORK, 


Cylindry wypożycza się na bale, we- 


Barre, został porwany przez pas ma- ete: 
szynowy i tak silnie pokaleczony, iż 
w kilka godzin zmarł. Nieszczęśliwy ZAKŁAD 


As a ze źaicki. 
A. BABIAK 


686 3-rd Avenue S. Brooklyn, 
pom 21 i 2z ul. 
Poleca Szanownym Rodakom świeze 
Misso ! Wędliny 
i wszelkiego gatunku, polskiej roboty 


KIEŁBASY. 


kaktad fotograficzny, 


Artystycznie wykończone fotografie, 
za niską cenę, 
Specjalne cęny dla Towarzystw. 
92 NORFOLK ST. _ 
COR. DELANCEY ST. New YORK. CAE NE FZ Mee 
Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, į załatwia odstawę do 
domu jak najspieszniej. 


Ruskie papierosy i tytoń kupujcie 
tylko u 


A. WABBO 


Fabryka Ruskich i Tareckich Papierosow, 
138 ALLEN STREET, 


pom, Rivington i Delancey ul. New York. 


Towar z mego składu jest opakowa- 
ny w papier z moją firmą, na wozie, 
którym odsyłain zamówienia jest rów- 
A TE ; nież moja firma. Uważajcie na to! 
Prawdziwy turecki tytoń po najtań- 

szych cenach. 

Kto raz kupi w tej fabryce, ‘zawsze 

tam kupować będzie. 


WANTED AN IDEA asi 
D. Ga for their $1,200 prize oner ar 


J. NADOLSKI, 
Polski Saloon, 


169 WARREN ST. Jersey Crrv, N. J. 


Zaopatrzony w doborowe trunki 
i cygara, 


WAZNE DLA AGENTÓW i KSIEGARZY I 


JRRAARANANUNNG00Q000O HOODA OR ORA WED ECKA RA KOR ANA ROS RA OZN NGYGYDO OZONOWA U RURA PO BRI GYKODAREGAGUOUDOUOWA SO KOQ BA ROREOGDO KKI0051X00610800000080000R000% 


J. STEINBRENER 


W WINTERBERGU, 
C. K. UPRZYW. 


j | Fabryka Introligatorska 


eee la eeo 


Katol. Zaklad Wydawniczy 


Książki do modlenia się we wszystkich językach, Przeszło 100 rozmaitych 
Polskich wydań oprawnych w około 2.000 różnych okładek, od najtańszych 
i najskromniejszych opraw w półskórek, do najdroższych i najwspanialszych 

opraw kryształowych i z kości słoniowej. 


q— 


Czy wiecie o tem? i 


że możecie zarobić wiele pieniędzy, zająwszy się sprzedażą naszych, na zok 


1897 wydanych 


KALENDARZY. 


6 oddzielnych wydań ; każdy kalendarz zawiera oprócz obfitej i dobbrowej 
treści, kilka pięknych kolorowanych ilustracji. 


Baleadarz MWaryański 


. wydanie wielkie i małe, 


Baleadarz Najsw. Bedziaśjj 


wydanie wielkie i małe, 


Rałeadacz Powieściewy 


wydanie wielkie i małe. 


. Kalendarze te, będąc, pomimo wspaniałego wykońc,'nia nadzwyczaj 
tanie, nadają się bardzo na podarunki noworoczne, prito je wszystkim 
prowadzącym interesa z Polakami, a szczególnie wydawcom gizet polecamy. 


SPECJALNIE NISKIE CENY DŁA ODSPRZED/JĄCYCH. ` 
Po bliższe szczegóły udajcie się pod adresem : 
eJ. Janusz A Go.. 
Zastępcy na Stany Zjędnoczone, Kanadę i M:xico. 


1:4 East 5-15 St flew Norr, 


kosza 
F ROTY WALUT RYDYGNONESGA RNA Yuar: 


EM oszałała;— zawełał — 
Janina w tej porze ronu! to błąd o- 
i tomny, barbaryzm! Baranina jest 
varda, niestrawna, ledwie po długich 
i "2Ygotowaniach znieść ją možnal... 
Kawaler nie ustawał w piorunują- 
ych 
| x i pieczeni, kiedy, chcąc wziąść 
_ Stabinę za świadka swego slusz- 
BO oburzenia, ujrzał ją bładą, znę- 
MA, z oczami spuszczonemi, z któ- 
A spływały łzy wstydu i boleści. 
= Co ja widzę? — wyrzekł zmie- 
mi ton i.przechodząc z gniewu do 
j elwszego niepokoju — co się sta- 
X Pani margrabino, zkąd pochodzi 
č Wruszenie?... Zgaduję... moje śmie- 


złorzeczeniach przeciw Marjan- 


niesienie... 


Otóż co to jest ła- 
| aj” Stary grzech, który mnie za 
|, 38% unosi... Ale obrazić panią, do 


teg 5 
A “go Stopnia cię 


f zranić, być przyczyną 


łez... 
pa avaler de Saint-Laurent w ro- 
acey, 'schwycił rękę. margrabiny i 


? isnął do ust Z wyrazem polorne- 
głębokiego. żalu. 
Nie do ciebie mam urazę, dobry ka- 


| nie pozwala mieć kucharza godne- 
| = Jak ty gościa; Marjanna 
pwne nie ufałą sobie w przyrzą- 
i” „u potraw zadysponowanych przez 
€ 1zgotowała obiad piosty, miesz- 
ski, na jaki jej talenta zdobyć się 
Nagły, 
,— Doskonały! wyborny! — spiesz- 
Mie odpowiedział kawaler, chcąc za- 
i É swą winę za jakąbądź cenę — 
_ Rówiłem pieczyste Marjanny; do- 
A ale, kruche, w samą porę upie- 
“Anel 
1 aby dowieść prawdy tego co mó- 
odpiłował raczej niż odkroil o- 
LE najtwardszej w świecie kswał 
kaja yizmiataf ją z talerza, poly- 
f kawałki, bo jego stare zęby nie 
MY w stanie pożuć ich. 
nie? nka słuchała tej sceny z żywym 
„„pkojem, myśląc, że prędzej czy 
| ką ej, trzepa będzie wtajemniczyć 
|. Wąlera wkr, waną dotąd przykrość 
| położenia, a bała się tego zwie- 
U _ Bia więcej dla niego jak dla siebie. 
I > i skończył się smutniej niż 
j mte. Pan de Saint-Laurent wyszedł 
o yczaj Pzd jak tylko 
| ZP: ujrzały się same, płacząc 
ły się w swoje objęcia, i w tym 
3 Bayn uścisku złączyły wszystkie 
= koje i troski. Za chwilę Blanka 
zla do pracowni. 


p Ledwie pani de Montaran ujrzała 


T "Samą, Marjanna weszła z oznaj- 

Mieniem, że właściciel domu polecił 

| Bprzedzić panią margrabinę, iż będzie 

‘J M niej dziś wieczorem i prosi aby na 

© czekała, 

| p to nowy cios dla nieszczęśliwej 

"Owy. Własciciel domu, aieużyty i 

litości, nie cierpiał opóźnienia .w 
cie, 


| e 


Oa margrabiny naležało się za trzy 
Mtaly i držala na samą myśl upo- 
| zającej sceny z tym grubijańskim 


łowiekiem, wzbogaconym krama- 


% który przy każdej okoliczności 
, "sywał się z nienawiścią dla da- 
p ch, jak nazywał, arystokratów. 

hajwyższymteż przestrachem usły- 


"A odgłos dzwonka w dwie godziny 
U wyjsciu Marjanny. 

io de Saint- Lauren ukazał 
i f Jego białe, zwykle starannie uczesa- 
| Włosy, teraz w nieładzie, okazywały 
qi bieg, w rysach malowało się 
„Fa napróżno ukrywane, ale 
5. wzrok margrabiny nie dał jej 
80 dostrzedz. 

nadi, albo raczej padł na sofę, skar- 
Się na zbytni upał wieczoru, wy- 


MAŁŻEŃSTWO KSIĘCIA 


ROMANS SENSACYJNY 


"ue, ale do siebie, albo raczej do 
acz smutnego położenia — odpo- 
£działa pani de Montaran — które 


MULDOON 


DE SAINT-GEORGES. 
Zew UWYWSURENEDUYDŁROGEUWEOTNUDEUEBEFC2"YUBUEUUUYSZIUDEUUBIUBREERRSZEWEEETSPUNREEWZNNAAWREPT OBN PEE anszuas ry rnnr nnmnnn wiennaanauwz| 
= z DRE ai 
(Ciąg dalszy). (8) | mówka dość nie zręczna, bo czas był 


bardzo chłodn ; a przytem dodał: 

— "Trochę za prędko biegłem z pla- 
cu królewskiego aż tutaj: noc nadcho- 
dziła a bardzo nierozsądnie znajdować 
się tak późno bezbronnemu na ulicy, 
mając dość znaczną sumę pieniędzy 
przy sobie. 

Pani de Mantaran patrzała na nic- 
go zdziwiona. 

— A szczególnie — mówił dalej — 
jeśli te pieniądze nie należą do ciebie! 

— Co pan chcesz powiedzieć? — 
spytała dobra kobieta. 

— "To niespodzianka jaką dla pani 
zachowałem, mały fundusik przybywa 
jej, pewnie niepotrzebny, ale pani mar- 
grabina może zbierać pieniądze; a 
przytem nasza droga Blanka kupi so- 
bie kilka pięknych sukien... jednem 
słowem, idzie tu o zwrot tysiąca dwu- 
stu liwrów, które hrabia de Prosny, 
dawny towarzysz biednego Montaran, 
winien mu był od dziesięciu lat... spo- 
tkałem go przed tygodniem, prosił 
mnie abym wręczył te pieniądze wdo- 
wie jego przyjaciela i otó je przyno- 
szę. 

To mówiąc, kawaler rozkładał przed 
zdumioną panią de Montaran dwana- 
ście rulonów, wyjmując je ze wszyst- 
kich kieszeni swej obszernej sukni. 

— Tysiąc dwieście franków!...... — 
zawołała margrabina. 

„ — Tysiąc dwieście franków — od- 
powiedział spokojnie kawaler,— co do 
procentów, sądziłem. że nie należało 
ich przyjmować... mąż pani nie chciał- 
by tego... przyjacielskie usługi nie są 
interesami,... 

Pani de Montaran z niemym wyra- 
zem szczęścia uścisnąła rękie kawale- 
ra: bo. żadne słowo nie-mogłoby od= 
dać jej radości z tak niespodziąnej po 
moc,, ale myślą wzniosła ku niebu 
dziękczynną modlitwę. 

= A teraz rzekł kawaler — czy 
nie zagramy w pikietę? Winnaś mi 
pani rewanż za wczoraj, 

— O! nie — odpowiedziała mar- 
grabina; drżąc z obawy, aby kawaler 
nie spotkał się z oczekiwanym gościem 
— jestem trochę cierpiącą.... Zresztą 
już późno, potrzebuję spocząć. 

— Jeszcze nie ma ósmej — rzekł 
kawaler, 

— Już musi być dziewiąta — odpo- 
wiedziała margrabina; — zobacz pat 
na swoim pięknym zegarku- Lepina, 
ozdobionym brylantami który tak ce- 
nisz i podług którego nastawiasz za- 
wsze nasz stary zegar, 

—Mój zegarek.... — wyjąknął ka- 
waler — nie mam go przy sobie... Ale 
już odchodzę, życząc pani dobrej i 
spokojnej nocy. 

— Będzie taką, mój przyjacielu, bo 
zasnę myśląc o tobie! 

Dwadzieścia lat wcześniej, podobne 
słowa byłyby wprawiły w zachwy cenie 
kawalera... Dziś uczyniły go po pro: 
stu szczęśliwym. 

Odtąd pan de Sain - Laurent nie re- 
gulował więcej zegara swej przyjeciół- 
ki podług swego pięknego zegarka 0- 
zdobionego brylantami... ale mieszka- 
nie margrabiny było zapłacone. 


V. 
PosELSTWO. 


Marjanna powiedziała wszystko, 

Kiedy kawaler wychodził po obie- 
dzie na przachadzkę, spostrzegł biedną 
służącę siedzącą w kącie kuchni i za- 
laną izami. 

Serce zacnego człowieka wzruszyło 
się, przypisał smutek poczciwej dziew- 
czyny swym wymówkom i gniewowi. 
Zbliżył się do niej i wyrzekł kilka 
przychylnych słów, ale ten dowód 
współczucia zamiast uspokoić Marjan- 
nę powiększył jeszcze jej płacz. 


[Ciąg dalszy nastąpi]. 


A 


Okręt powietrzny. 


(Ciąg dalszy.) 

'Tymczasem w warsztacie poczęto 
przebąkiwać, że Miiller bzika dostaje. 
Koledzy zaczęli go prześladować ru- 
basznemi aluzjami co do okrętu po- 
wietrznego i draźnć niesmacznemi żar- 
tami, nad któremi Józef dobrodusznie 
się uśmiechał. Między owymi kolega- 
mi był błazen pewien, jeden z tych, 
których nigdy nie zabraknie, i ten też 
najwięcej- Józefowi dokuczał. 


Wreszcie miara się przebrała. 


Pewnego dnia dowcipniś ów żaczął 
ponownie Józefa draźnić i to w obe- 
cności tej sąsiadki, którą Józef tak 
niefortunnie kochał, a gdy i ona do 
owych kpinek się przyłączyła, biedny 
mój bohater uczuł ból glęboki w sercu, 
chociaż winę tylko koledze swemu 
przypisywał. Nazajutrz scena się po- 
wtórzyła i Józef nie czekając dłużej 
sprawił dowcipnemu panu taką łaźnię, 
że mu o mało co wszystkich kości nie 
pogruchotał. Podczas, gdy pobitego 
na podwórze ledwo żywego wynoszono 
Józef spokojnie, wśród ogólnego po- 
dziwu grona kolegów do warsztatu swe- 
go powrócił. Rezultat całeł tej histo- 
rji był ten, że tego samego dnia jesz- 
cze oświadczył pryncypał Miillerowi, 
iż dwóch panów nieznanych, którzy o 
wynalazku jego słyszeli, pragną się ko- 
niecznie z nim widzieć. Józef pełen 
zapału i dobrej woli począł panom tym 
tłumaczyć skomplikowaną manipula- 
cją swego odkrycia, co widocznie bar- 
dzo ich zajmować musiało, gdyż po 
chwili zaprosili go, aby im towarzyszył. 
Wsiedli wszyscy trzej do powozu i po 
godzinnei jeżdzie zamknięto Józefa w 
zakładzie obłąkanych. 

Tam już byli inni różni wynalazcy 
powietrznych okrętów, to też Józef 
wnet się: z niemi zaprzyjaźnił, spokoj- 
nie i z zastanowieniem słuchając ich 
mątny ch teorji. Równocześnie zaczął 
swój wlasny błąd rozpoznawać: jemu, 
jako wynalazcy, nie należało być gwał- 
townym! Ludzie zwykli krzywo patrzeć 
na każdego człowieka, pragnącego 
wielkie rzeczy tworzyć, i nie śniłoby 
im się kogo innego za bijatykę w za- 
kładzie warjatów zamykać. Szczęściem 
Józef ducha nie tracił, miał wielki za- 
pas wesołości, i los swój znosił /z pód- 
daniem, Ulubionem jego zajęciem by- 
to karmienie'praszków w ogrodzie za- 
kładowym, oraz słuchanie ich śpiewu 
i przygłądanie się ich lotowi, przyczem 
niejedną poprawkę w konstrukcji swe- 
go okrętu udało mu się zrobić. Po 
kilku miesiącach spokojnego Życia, 
doktorzy przekonali się o jego zdro- 
wych zmysłach i na wolność go wypu- 
ścili.. ~“ i 

Józef Müller dawał dowody, że mo- 
Żna być równocześnie geniuszem i roz- 
sądnyrn człowiekiem; przedewszyst- 
kiem począł praktycznem okiem na 
świat spoglądać i postanowił sobie od- 
tąd całą siłę swej wiedzy i fantazji na 
potrzeby i przysługę ludzkości poświę- 
cić. Najprzód przyjął obowiązki po- 
mocnika u właściciela wyrobów elek- 
trycznych, ulepszając mu i naprawia- 
jąc wszelkie aparata i wkrótce został 
jego wspólnikiem. O okręcie powietrz- 
nym już nie było mowy. Za to inne 
różne praktyczne przedmioty wymy- 
slit: Nowy system korkociąga, przy- 
rząd do wyciągania spodni, aby się nie 
kurczyły, praktyczną magiel, żelazko 
do prasowania dla krawców i inne po- 
żyteczne wynalazki, które mu wnet nie 
tylko uznanie, ale i szacunek ludzi zje- 
dnały. 

Korzyści wprawdzie materjałnych 
nie wiele z tego miał, gdyż nie starał 
się o uzyskanie patentów na swe wy- 
nalazki, ale powoli tej resztki idealiz- 
mu się pozbył. Wymyślił automaty- 
cną bremzę dla kolei żelaznych i sprze- 
dał ją jakiemuś przedsiębiorcy Za 50 
tysięcy guldenów, nie przypuszczając, 
że tenże majątek na niej zrobi. 

Gdy jego dawna wybrana o wszyst- 
kich tych sukcesach się dowiedziała, 
zbliżyła się do niego, miłość i uwiel- 
bienie mu ofiarowując. Ale Józef, daw- 
szy jej pieniędzy, prosił, by mu święty 
spokój dała. W ogóle z dnia na dzień 
stawał się praktyczniejszym i więcej 
szanowanym. Po pewnym czasie wy- 
nalazt nową obręcz gutaperkową dla 
kół welocypedowych i na niej pierw- 
szy miljon zarobił. Następnie nadzwy- 
czajną pewną lampę gazową, która 
mu dwa miljony przyniosła, wreszcie 
wziął się do budowania olbizymiej fa- 
bryki, w którei znakomite i potężne 
lokomotywy wyrabiano. 

Wtedy nadeszła chwila wypoczynku 
i oddawszy wszystkie swe fabryki i war- 
sztaty w ręce biegłych zastępców, za- 
czął podróżować. 


[Ciąg dalszy nastąpi. ] 


KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI. 


HUMOR i SATYRA 


HISTORYK. 


Badał — historję 
W każdej jej erze, 
Fakt najdrobniejszy 
Studjował szczerze. 


Aż raz do głowy 
Pomysł mu wlata: 
— Skreślą historję 
Całego swiata! 


I zaczął pisać 

I myśli skupi, 
Doszedł do tego, 
Że jest za glupi. 
Znikło natchnienie, 
Chęć pracy znika, 
Dziś redaktorem 
Jest tygodnika. 
Zamiast historji 
Qn fidrygałki 
Pisze, za które 
Odbiera — pałki, 


p 


Z TEKI BLAGIERA. 


Podczas mej podróży na Wschód 
miałem tak leniwego konia, że tylnemi 
nogami prędzej przyszedł do Konstar= 
tynopola niż przedniemi. 

` , * w 

Sułtanowi tureckiemu, który posia- 
dał bardzo lichą galerję obrazów, wy- 
malowałem tak piękną huryskę, że 
się z nią ga ~} a trzech synów, jakich 
z nią miS robił baszami. 


AFORYZMY PERSKIE, 


* Kobietę, która wzięła na kieł, nie 
utrzyma i osiem par wołów. 

* Mąż bardzo pięknej żony musi 
albo strzedz jej osobiście, albo mieć 
bardzo czujnego psa, albo powierzyć 
straż bardzo czujnej teściowej. Jeżeli 
Żona jest za piękną, wszystko to na 
nie się nie przyda. 

* Rozumne myśli dziewięciu kobiet 
ktoś zamieścił na jednym liściu kapu- 
sty; przyszła koza i liść zjadła. 

* Zanim kobieta raz się ubierze, 
niebo zdąży zachmurzyć i wypogodzić 
się siedem razy, 


BWRABZŁIEI. 
" POPULARNOŚĆ. 
Populamóść ludzie mili, 
Zawikłaną jest zagadką, 
Z bzdurstw początek często bierze, 
Lecz z poważnych przyczyn rzadko, 
Jako przykład weż Kolumba, 
Co też imią mu wsławiło? 
Prawda, odkrył Ameryę, 
Ale cicho o nim było. 
Popularnym stał się wówczas 
(Prawdą to jęst a nie bajką, 
Nie fantazją, ale faktem), 
Gdy postawił sztorcem jajko. 


W sądzie. 
— Czy masz jeszcze co na swoją O- 
bronę? 
— Nie panie sędzio, bo ostatnią 
piątkę dałem adwokatowi. 


Ogłoszenie. 

Wdowiec, posiadający 18.000 dola- 
rów i pięcioro dzieci, życzy sobiepow- 
tórnie wejść w związki małżeńskie z 
panną, posiadającą to samo co on. 


Historją w nazwiskach. 

Pewną historyczną miejscowość raz 
zwiedzało czeskie towarzystwo i zapi- 
sało do księgi gościnnej następujące 
nazwiska: Zandraczek, Zobaczil, Pos- 
piszil, Vichlastal, Oberval, Zaplatil 
Smutny. 


TYT TYWUTYYTYZRIZAKARAAAAAAAAM 


Raman Alszewski, 


Polski florysta, 


pom. 42 i43 UL. 


670—3 AVE. 


"Dostarcza zawsze świeżych i sztucz- 
nych kwiatów na śluby, bale, przedsta- 
wienia i pogrzeby. 

Dekoruje sale i tryumfalne wozy. 

Poleca się Szan. Polskiej Publiczno- 
ści oraz Towarzystwom, jako jedyny 
polski fiorysta w New Yorku i okolicy. 


ceny dla Rodakow 25 pr.taniej. 


KŻ), 


Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic- 
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem. 


AN VAR = RL. AA X1; 
NE ZOZ 


Adwokat i Notarius, Polski 


E ROSENTHAL 


,  Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak 
i w starym kraju. Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia kon- 
trakta, plenipotencje, „mortgage” it. d. * 

, Rozmówić się można po polsku, rosyjsku, francusku, nie- 
miecku i angielsku. | i 


333 GRAND ST. 
POMIĘDZY ORCHARD i LUDLOW STS. 
Prywatne mieszkanie 112 E. 86th Street, New York, N. Y. 


GEIGER 6 BRAVERMAN. 


Polski Sklad Mebli, 


11-738 ESSEX i 227 BROOME ULICA 
NAJTANSZY MAGAZYN MEBLI NA EAST SIDE. 


Posiadamy na składzie meble, karbety, oilcloty, łóżka żelazne i mosiężne 
garnitury mebli salonowych etc. etc. 


Najniższ> ceny za gotówkę lub na spłaty, 
Specjalne jedwabne garnitury salonowe 5 sztuk za $15.00, wartość $35.00. 
Mówi się po polska. 


OLA 


OPŁACI WAM SIĘ OGŁASZĄĆ 


Kurjerze—=a 
Nowojorskim... 


THE STATE BANK, 
3878 GRAND ST, NEW YORK. 


0. L. RICHARD, Prezydent; J. H. ROSENBAUM, Kasjer, 
ARNOLD KOHN, Wice-Prezydet, ALLEN DURAND, Asyst. Kasjer. 


"*Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu New York. 


Przyjmuje. depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta na specjalne depozyta, 
i Wysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji. 
| Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 
Otwarty każdodziennie od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Poniedziałki 
dodtatkowo od godz, 5 do 7 wieczór. 


nn ZERCZRO 


S. O. POLI:OGK, 
Biuro Adwokackie i Notarjalne. 


OWĄ: Aaa OCIERA (do Rosji przez konsulat), kontrakta, plenipo- 
p „e, „mortgage”, „chartery” etc. Załatwia sprawy sądowe. 


Mówi się po polsku, rusku, niemiecku i angielsku. 


222 E. Broadway, New York. 


„Progress Hall” 


—— DAWNIEJ —— 
„CONCORDIA ASSEMBLY ROOMS” 


285—GN venye N. © New York, N Y, 


—- ORAZ — 


LIBERTY HALL. 


257—263 E. HOUSTON ST. NEW YORK, N. Y. 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność Polską, iż objąwszy zarząd nad 


„PROGRESS HALL" 
(DAWNIEJ „CONCORDIA ASSEMBLY ROOMS”) 


przebudowałem i odnowiłem j i iż i 
Ę ab. ją kompletnie, tak iż obecnie należy do naipie- 
kniejszych Hall w mieście, i nadaje się do balów, wesel, przedstawień id" 


Kontrakta można już zawierać w każdej chwili, 


Max Schwarz, 


ZARZĄDCA. 


downy środek leczniczy 


sz Dla mężczyzn w każdym okresie 
i życia. 


pocztowy, do 


Thos, Slater, Box-1519 Kalamazoo, nich © 
Roznyłacz słynnych Kalamsroo Celery. 


KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI. 


Notatki z Newarku. A 


|| Został tu zorganizowany oddział 
Związku Młodzieży Polskiej za stara- 
niem ob Wołowskiego, gen. sekreta- 
rza Zw. Mł. Pol. z Chicago, który ba- 
wił u nas trzy dni, Tymczasowym ko- 
misarzem zamianowany został ob. T. 
B. Leszczyński, sekretarzem ob. Wł. | 
T Rentz, którzy nie tylko tuta mają 
organizować młodzież, lecz i po za o- 


brębem Newarku. Kwaterą oddziału Z. 
jest Hala Kościuszki, 6 Charlton st. 

Najbliższe posiedzenie odbędzie się w 

niedzielę, 30 go b. m. j 


| Oddział Skarbu Narodowego Pol- 


Notatki z Brooklyna. 

| Józef Kamiński pobił. tak silnie 
byłą swą gospodynię Anielę Dobro- 
wolską z p. n. 146 — 2o st. że dokto- 
rzy zwątpili o jej życiu. Dobrowolska 
znajdowała się w błogosławionym sta- 
nie. Kamiński, który był już dwukro- 
tnie karany za podobne sprawki został 
aresztowany i .stawiony pod kaucją 
$2,000. Sprawa naznaczona była na 
ubiegłą środę, lecz z powodu choroby 
p. D. odłożoną została. Kam'ński sie- 
dzi w więzieniu. 

|| Marja Wiśniewska, zamieszkała 
pan. 18 Spencer st, w Williamsburgu 
wniosła skargę do „policyjnego sądu 
przy Lee Ave,, przeciw Janowi Jabło. 
nowskiemu z p. n. 24 Dewoy St. o przy- 
słanie jej pocztowei ka ty z pogróżka- 
mi. Marja W. licząca obecnie 22 lat, 
przybyła przed 8-miu laty do Ameryki. 
Wyjeżdżając pra rzekła swoim rodzi- 
com nie wychodzić za mąż w Ameryce 
ale zebrawszy 1.000 doł. powrócić do 
kraju. J. prześladował ją swoją miło. 
Ścią nalegając, by złamała przyrze- 
czenie dane rodzicom i wyszła za nie- 
go, o ezem Marja ani słuchać nie 
chciala. Prziwiedziony do rozpaczy, 
tembardziej, że Marja osiągnąwszy za- 
mierzony cel, t. j. zebrawszy tysiąc dc- 
larów wkrótce miała wrócić do kraju, 
wysłał do niej kartę, grożąc jej śmier- 
cią w razie odmowy wyjścia za niego- 
Nierozważny ten krok zaprowadził go 
do więzienia, zkąd gdy wyjdzie, jego 
ukochana będzie już dawno z powro. 
tem w starym kraju, 

|| Nieporozumienia, jakie zaszły w 
Tow. Rzem. i Przem. polskich, skoń- 
czyły się zwycięztwem prezesa pana 
Kwzrciańskiego, a intryganci R i M. 
zostali zawstyd:eni. Sąd polubowny 


‘Od Redakcji. 


Osoby mające interes do Redakc,i 
KURJERA proszone Są o zgłaszanie się 
do ofisu (pierwsze piętro), a w 
żadnym razie, nie do drukarni na par- 
terze. 


BANK 
POLSKO - SD NSKI, 


KAGO. 


Następujący Panowie są upoważnie- 
ni do kole} towania za ,„Kurjera”, jak 
za abonament, tak i za ogłoszenia. 

F. Bisikiewicz 
172 N.8 ul. Brooklyn, N. Y. 


siego w Rappereyiu vie daje o 25 Ave, A -2-nd S New York 
sarase R iera ECA A; Ę cor. Że t. ew Yor 
my komisarza skarbu w osobie ob. J. 


Stawskiego. 604 GRANT ST. PITTsRuRG, PA. — Marn Sr. CONNELSVILLE, PA. 
Souru Sy. PHILADFLPHIA, PA, 


Maks. Szulczynski, 
304 — 7 ulica Jersi N. J: 


DROBNE OGZ£OSZENIA. 


na5” Do sprzedania bardzo do- 
brze idący interes z kompletnem ele- 
ganckiem urządzeniem z powodu wy- 
jazdu właściciela. Cena $r.o00. Wia- 
domość w Redakcji „„Kurjera”, 


Wiad.: Renz; 
19 Jones ulica, Ne sark, N J- 


aroy YAT 
EONA K 
m KOA SZĄ. 
Notatki z New Yorku. 


I Dwie loty w Nowej Często- 
chowie, na narożni+u, bardzo tanio do 
sprzedania. Wiadomość w Redakcji 
„Kurjera”, 


|| Wydajemy „,Kurjera” dła interesu 
a nie specjalnie na politykę, jak to u- 
trzymują nasi wrogowie. Dlatego też 
kto „Kurjera” odbiera, płacić zań po- 
winien. Od tych zaś, którzy odmawiają 
prez „Gazetę Polską”,sądownie nale- 
żącą się prenumeratę zciągniemy. 

|| W ubiegłą Środę powiększyła się 
liczba obywateli amerykańskich, gdyż 
w domu państwa Hertz przybył pierw- 
szy potomek, który nosić będzie imio- 
na Napoleon Józef. Oby wszedł w śla- 
dy swoich głośnych imienników. 

|| Baczność Polacy! W New Yo.ku 
zacznie wychodzić moskiewska gazeta 
p. t. t. „Prawosławny Goniec Amerykań- 
ski”, jako organ prawoslawnej misji 
A E Gazeta ta wydawaną 
będzie dwa razy miesięcznie. t. j. 1-g0 
i 15-go. Nowy to środek agitacji pra- 


BP" Organista, niemający za- 
trudnienia, "niech się zgłosi natych- 
miast pod adresem: E. Hasse. 782 
Fulton St., Brooklyn, N. Y. 


„LIBERTY PHARMACY” a E ac W | 2. P 
117 E. Broadway , New York. z i D 
ai Raja at etae SLY FKARTY s WYMIANA 


od godz, ro. rano do 2. po południu maa NA c= 
iod 6. do ro wieczór. 


"oka ak pou ły Najszybsze Parowce: ] PRZESYŁKA PIENIEDZY. Aa 


som ji 


po cenach najniższych. 


a BILETY KOLEJOWE - a 


wosławnej moskiewskiej. jaki się odbył,w tej sprawie przekonał MAGAZYN do wszstkich miejscew Stanach Zjednoczonych po znizonych cenach. 
| Piknik Tow. „Harmonia” udał się | się bowiem, że cała ta sprawa wywo- INSTRUMENTOV MUZYCZNYCH 
znakomicie Liczna publiczność i wie- | łaną była z zawiści. Denuncjantem =" z 
e a corpore” bawiłę się | byt fuszer_drakarski Twarowski z Bro- sWypłaca i przyjmuje przekazy pieniężne £ weksle de wszystkich 


Orkiestra Polska. miast Buropy i Ameryki. 


mmm m 


oklyna który w ten sposób chciał się 
zemścić na p. Kwarciańskim za to, że 
ten roboty towarzystwa oddał gdzie 
indziej. Wszystkie inne zarzuiy „były 
tak głupie, że same przez się upadły. 

|| W sobotę d. 22 b. m. odbyło się 
posiedzenie Grupy Z. N. P, Nr. 317, 
Tow. Rzem. i Przem. Pols, na którem 
członkowie w myśl uchwały Związku 
porobili testamenta. Wybrano rów. 
nież zarząd Grupy, mianowicie pan 
Ablamowicz prezes; ab. Kwarciański 
został nadal sekretarzem. 

| Na pikniku „Harmónnii” w Wa- 


ochoczo, przy doborowej muzyce p. 
H. Wenskiego. Tow, Św. Cecyl i z 
New Yorku, Tow. Śpiewu z Brookly- 
na jak również węgierskie tow. $piee 
wu zabawiły publiczność. Pierwszą na- 
grodę za trafne strzelanie otrzymał ka- 
pitan Strzelców, p. Glamkowsku; zaś za 
dobrą grę w kręgle pierwszą nagrodę 
otrzymał Węgier Schwarz, drugą pan 
Stefanowicz, trzecią p. P. Nowak. 

|| Wiele pism polskich utrzymuje, że 
pp. Missler i Krimmert, właściciele 
banku na ro6 West st. są Żydami. 
Oświadczamy więc na żądanie pp. M. 


Dla dogodności Szan. Towarzystw, 7 i 


by oszczędzić czasu i trudu komitetom, W YSYSA PIENIA DZI E TE LEG RAFI GZNI E. 


na każde wezwanie gotów jestem przy- 


straj celem umówienia się co N O T A R I IE = ZA PO E S K E 


€4 CLINTON ST. 


POM. RIYINGTON i STANTON STR. N. Y. Polacy, popierajcie P szk TEE | 


M. CEGLECKI, a wszec="JE=RR GF i SE AES e 


SALOON POLSKI. |»azeże SZ4Żnar | POLSKOLITEWSKI DOM BANKOWY: 


141—21 str. Wszelkiego rodzaje i formatu foto- RE EN FA LG K R G PATOSE sr] 
Póm. Pom. 3 i 4 Aves ` Brooklyn, N. Y. i 4 Aves Brooklyn, N. Y. | grafje, wykonuję szybko, gustownie > y ° ew. York, 


Eate iż i iem- | shington. Parku zgubioną została ląska | i tanio. 
zap Ser 2 z pięknie Eor Aea psa z cedro- Kl í |oql Mów şio po Polsku. Ceny práystapne, UPOWAŻNIENI AGENCI NASTĘPNYCH LINIJ: "g 
Canil, CUHZ je M , a ; H? 

nę | r3 2 . ie- American Line Hamburg-Am. Eine 

I -Tow.'$w. Cecylji, które przoduje | wego drzewa. £askawy znalazca nie W. d oi : 95 Essex Street, - : z | x A Ze | 
a wszystkiem e ania 4 paździer- | chaj odniesie do Redakcji „Kurjera’ Poleca Szan Rodakom | 5 Delancey St. NEW VORK, t Punpa Lins : zd North German DR 
nixa ea amatorskie. Ode- | 2 otrzyma nagrodę. ; P, ZBONCZEWSKI y i aa U W Nether.-Am, Line 
graną będzie prawdopodobnie sztuka || W pikniku Towarz., „Czytelni“ ....SKŁAD.. JEDYNA A Allan-5tate Line Cie. Gen. Transa: _ 


wzięła udział bardzo mała liczba pu- 


ludowa p. t. Wesele na Prądniku. 7 ( - 
bliczności. I trudno by było inaczej, 


Ked Star Line | 
| Wielką wycieczkę do Sherman 


WIN, WODEK i LIKIERÓW. Pol ska piekarnia, Sprzedajemy karty TA do i e wszystkich portów Europy. 


Pieniądze wysełamy do Polski, Rosji, Węgier, Austrji, Niemiec i wogóle 


ASG i ze- | Wszak w „Kurjerze” ogłoszenia nie | Sprzedaż hurtowna i detaliczna po ce- 
Fe giing w SO: AST ERA hie Było. „BUJ "= ach fabrycznych. Tr zz RANE. __ wszystkich stron świata. >» 
dzenie lotaw w tej cłarującej miesco. | | W poniedziałek dnia 7 września | Piwo butelkowane iinne zamówienia | Wyrabiam emaomiy MeD zawsze Polsko-[sitewski Dom Bankowy,- ż 
ud A Hz: | kich już się | (Labor Day) odbędzie się w Shuetzen dostawia do domów. sta, „paje”, „cakes” i t. p- 26 Canal $trzet mew York, 
„, Kilka rodzin polskich już się 153 E. Houston St. świeże na składzie. 


parku (50 ul. i 3 S. Brooklyn) pierwszy 
roczny Piknik na dochód nowego ko- 
ścioła Matki Boskiej Częstochowskiej. 


tam osiedliło i są bardzo zadowolone. 
Maącym chęć wziąść udział w wy- 
cieczce ob. Cz. Raganowicz wręczy 


i Polecenia z okolicy jak najrzetelniej załatwiane. 
Przy Eldridge St, New, PRE 180 WARREN STR. Korespondencje prowadgięsiągiezyku polszi = się w języku 24 za zekm, 


A Przy Essex St. Jersey City. | == a nc. z t 
H. WENSKI a — 


bezpłatne tykiety przy Grand Central Jest to pierwszy Piknik na dochód no- Dyrygent doborowej F. SEIDEN, ma PIANO p 
Depot przy 42 ul. i Vanqerbild Ave, A SEE o BAR ię ” a œ| POLSKI SKRAD 

dzie i ekiwać będzie o godz. | fx z South Brooklyna. To też „este 0 K Í P | k 244 2 g34 : preferreu? 
gde ich oczekiwać będzie 0 godz | ky pewni, że Szan. Towarzystwa, | UD AIGOS YT OISKIEJ | gbiu, wodek i likierow, En 

| Ważna wiadomość! Ig. Pawłow- Rodacy i Rodaczki jak najliczniejszy Przyjmuj 1 "R le, oikniki SPRZEDAZ HURTOWNA i DETALICZNA. | R 

ski, sekretarz prywatny p: E. Jerzma- | udział wezmą, tembardziej że komitet fzyjmnje zamówienia na bale, pikniki RAR 29 p 
nowskiego, który ż nim razem do En. | dokłada wszelkich starań by zabawę praese niigi aaan TA ar MOB. 149 TO 155 ZAST 14TH STRI TT, NEW YORE. 
ropy wyjechał, dostał „kika” od swego jak najbardziej urozmaicić, i uprzyje” Cena nader przystępna. Dia PyroSASKÓW YE TN CY: B "PB" EPEE zę 
chlebodancy. Dobre serce p. J. nie mnić dla wszystkich. (Zobacz ogłosze- | 191 Stokten St. Brooklyn. Mowi się po polsku. 
dozwoliło jednakże pozbawić Pa sło- | nie na stronie 4-ej). - 806 NEWARK AVE. p 
wskiego środków utrzymania, dał mu l RP mena ram A 359—4 Sr. Jersey: Ciry, N. J. 0 L S K Q: L || F E W S K I 
więc „emeryturę”. Pawłowski mieszka | wskiego daje bal na dochód nowego aah O ; 
obecnie. w P pod Krakowem. kościoła. Jozef Flesch Henry k Schnitzer, 


dawniej 


ANT. BOHOMOLSKI 141 Washington Street, pom. West i Greenwich streets. 
BĘ ać KARTY OKRĘTOWE (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linie wprost 


S h L 00N. 0N p 0 POLSKI doiz Europy, po cenach kompanicznych. — PIENIĄDZE wysyłam codzien 
ka ND ENEs | nie po najniżgzym kursie i w ciągu 24 dni dostarczam recepis z podpisem od- 


|| Znalezione zostały książki Towa- 
rzystwa Małachowskiego” i znajdują 
się w Redakcji „Kurjera”, gdzie je ka- 


Szkoda, że ten „kik” już wcześniej nie 
nastąpił, ta w Nowym Yorku naprzy- 
kład, gdyż gdyby nie Pawłowski, pan 


pom. 30 i 31 ul. 


J. byłby wiele więcej dobrego zrobił żdej chwili odebrać można. 5 i 
dla Polonji amerykańskiej i sam uni- sl A rany faoa; Aag przeprowa- 9 DONA: Siatki i cygara. Biliard. jes r e pode tai AŻ ie 
knąłby niese Wa chwili. . ... 4 z y ak E Hala do posiedzeń, zabaw, wesel it. d, a wszystkie pigmienne zapytania 4 hi s A: ac A: 
|| Największy w Świecie skład towa- ; ą 38 GREEN ST. JERSEY CITY. ENRY ITER. 
rów bławatnych (Dry goods), firmy Notatki z Jersey City. > Sien a m „m 


| Z dniem dzisiejszym p. Fr. J. 
Ziemkiewicz przestał być agentem i 
kolektorem „„Kurjera”— a tem samem 
nie ma prawa odbierać żadnych pie- 
niędzy dla naszego wydaanictwa. 

|| Za czte y tygodnie otwartą zosta- 
nie Hala Polska, tuż przy kościele na 
Monmouth st. Polacy w Jersey City 
górą, bo wyprzedzili pod tym wzglę- 
dem inne kolonje polskie. 

jj. Teofil Pieniążkiewicz, o którym 
*pisaliśmy w poprzednim numerze, że 
przyjechał za kartą przysłaną mu przez 


ALEXANDER BARYICKI 


polski Saloon, | Apteka % Polska 


| 52 YORK ST. JERSEY Crry. 


| Zawsze wież ira vino. wódki RAD KOW | CZA | S KI, 


8 S 
: ES (DAWNIEJ ZANGENA) 


NA DOCHÓD NOWEGO KOSCIOŁA — | 165 Stanton St. cor. Clinton St. 
Matki Boskiej Częstochowskiej New York, N. Y. 


w SOUTH BROOKLYNIE. 


Hilton & Co. przy Broadway'u i 9-ej 
ulicy, w którym pracowało 1,500 kler- 
ków i pomocników, zbankrutował we 
środę. Dlugi wynoszą 1.800,000 dol, 
Półtora tysiąca ludzi postradało pracę. 
| Dr. H.P. Lewandowski brał udział 
w konwencji stanowej republikańskiej 
w Saratodze w b. t. z Lincoln Pionier 
Corps z 8 go wyb. dystryktu. Dr. L. 
wygłosił mowę, w krórej zaznajomił 
Amerykanów z historją Polski. 


Zaktad Krawiecki, 
508.6 th ave. 


Zawiadamiamy Szanownych Rodaków, że nabywszy znaną od e. 


|| Za pośrednictwem „Kurjera” mo. | Š. Jabłońskiego, dotychczas jeszcze W PONIEDZIAŁEK D. 7. WRZEŚNIA (LABOR DAY) Aptekę polską Zangena, odnowiliśmy ją kompletnie i zaopatrzyliśmy w naji 
że jeden Polak otrzymać stałą, miej- | znajduje się na Ellis Island. Za stara- o odbędzie się nowsze Środki lecznicze, patentowane lekarstwa jak również medycyny spro- Í 
ską pracę, z placą $1 4 t;goduiowo. niem ks, Kwiatkowskiego zostanie po- PIERWSZY ROCZNY Ligej wadzane ze Starego Kraju. Pte 

| Nowo zorganizowany niezależny wtórnie przed sąd emigracyjny sta- | —— ye 


wiofiy. 


| Od kilku dni bawi tu p.Wąsowi: 
wydawca „Patr; oty” z Poe delotsć 
"Tęskni on za swym kolektorem Ziem- 
kiewiczęm, którego i my radzibyśmy 


klub Kościuszki liczy już kilkudzie- 
sięciu członków, obywateli. Posiedze- 
nie Klubu odbędzie się w niedzielę; 
38+go sierpnia o godz. 5 pQ poł. w lo- 


WIELKI PIKNIK | mies aa taaa ie chorevy weneryczne. k 


W SCHUETZEN PARKU, 50 UL.i3 AVE.S. B'LYN. Patent. (T. B.) srodki przeciw reumatyzmowi i kaszlom S 


b Gmm . : : R, r si e + 
kału ob. Głowackiego 447 E. 13 ul, "za Ginns Ą POCZĄTEK O GODZ. 1. PO POŁUDNIU. BILET 25 CT. OD OSOBY, Recepty wykonują Się EE i a o każdej porze dnia i nocy. y, 
i . : olecamy Rodak. r -e szacunkie 
na które organizata Klubu pp. Sie- DT Teo > a om 2 Any kieł- | 267 Karyz Greenpoint i W i Williamsburga : Greenpoint lub-Crosstown Line; - 
dlecki i Głowacki wszystkich interesu- KP: Ëlenda (147 Steuben akładu +) Bozia ae Ridgewood: Green i Gates Ave, ; z East New Yorku: Fulton St. ; z Flatbush: R a dk OZ i cz & € O. € 
jących się polityką zapraszają. 4 swoich. i ) latbush Ave., wszyetkie te kary mają wolną zmianę 3. Ave. karę, która do- : : 


chodzi aż do Parku. Union górna kole" do Gi > St., zmiana na 5: Ave, - ` 165 Stanton St. (cor. Clinton St) — New York, Y- N- 


